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dentem został centrowiec Esser, 
Goering w przemów onu swem 

wyraził ubolewanie, że nastąpiło 
powołanie Schlelchera na stanowi­
sko kanclerza, wciągając w ten spo 
sób armie do wałki połitycznei. 

W dniu otwarcia Reichstagu 
Cen. Iłttmai prieciw Hftuteaautgowl 

BERLIN. 6. 12. Dziś, dokładnie Po sprawdzeniu fety obecnych 
w aicsiąc po wyborach, nastąpiło,przystąp.onodo wyboru prezydjum. 
e g. 3-ej otwarcie parlamentu Rze- Hitlerowcy wyśmieli kandydaturę 
«zy. W godzinach przedpofetdnio-1 Goermga, socjal . demokraci — 
wyeh zebrały się prawie wszystkie j Loebego, komuniści — TorgJera. 
frakcje na ostateczne narady ceieni i Zarządzono głosowanie. Prezy-
nslalenia linji postępowania wobec I dentem Reichstagu został narodo-
nowego gabinetu. Narodowi socja-jwy socjalista Ooering, który piasto 
liści zjawili się tradycyjnym zwy- wał tę godność w poprzednim 
czajem w mundurach.' W południe Reichstagu. Pierwszym wiceprezy 
odbyły się pod przewodnictwem b. 
prezydenta Reichstagu, Goeringa, 
narady przywódców stronnictw, na 
których zapadła uchwała dokona­
nia aa ózis.ejszem oos edzeniu par­
lamentu wyboru prezydium. 

Dostęp do gmachu parlamentu był 
niezwykle utrudniony. Liczne po­
sterunki policyjne, rozstaw one na 
placu przed parlamentem i przy wy 
lotach ulrc, prowadzących na plac, 
legitymowały ściśle każdego. Do 
gmachu parła me ot u puszczano tyl­
ko posłów i personel biurowy po do 
kUdnem wylęg t y m o w a n i j K J a ^ ^ p r z e T w i e z e b r a , 

Wewnątrz gmachu wzmocniono s f e w c z o r a j S e / m a b w , a t w i ć k0_ 
łtrai porządkową, wobec spodz.e- k a M J r a w n a t u r y f o r r n a l n c j . p r z e_ 
wanego napływu pubr.czności oraz k a z a ć d o opracowania komisjom 7 
awantur komunistycznych. | przedlożeń rzadowycli dotyczą-

Otwarcie RechsUgu odbyło się cych ratyfikacji umów zansraimcz-
przy szczelnie wypełnionej sali ob­
rad i galeriach. Ławy rządowe pró-
tne. 

Otwarcia dokonał najstarszy wie 
k'em poseł hitlerowiec gen. Litrz-
man, Wory, jako jedyny przedsta­
wicie) swej frakcji, przyby w tu-
zwku z krzyżem żelaznym perw-
szej klasy na pier»!ach. W prze­
mówieniu swem, gorąco oklask wa 
nem przez narodowych socjalistów, 
Lfłzman wystąpił z zarzutem prze­
ciwko Hindenburgowi, rż „odmówił 
zaufania Hitlerowi, „którego w'ęk-
szość narodu nenrieckiego uważa 
za najlepszego I najwększego przed 
stawiciela". Przed 18 laty Hinden-
burg — mówił dalej Litzmain — o-
caMl Niemcy przed inwazją polsze. 
weką dzłś jednak chodzi, o to, aby 
Hndertbnrg tfnfknal Mątwy dzejo* 
ryej. aa tó.' Vż. pchnął naród niemiec­
ki do rozpaczy i wydał xo na pa­
stwę bolszewizmu". 

W poniedziałek sod doraźny 
Md bandytami nkraMsklenl we lwowie 

Mandżurska kość niezgody 
pmd zgromadzeniem Hol Mirotta 

LWÓW. 6.12. W związku z do­
chodzeniami przeciwko członkom 

iUON. sprawcom zbrodniczego na­
padu na urząd pocztowy w Gród­
ku JagieHonskkn. przybył do Lwo­
wa sędzia śledczy do spraw szcze­
gólnej wagi z Warszawy, p. Skó-
rzynski. który w swoim czasie pro 
wadził śledztwo przeciw morder­
com ś. p. Tadeusza Holówki. 

Dochodzenie prowadzone iesł o-
soblście przez prokuratora Tour-
nelle. przy współudziale naczelni­
ka urzędu śledczeKo Petrfego 1 -ko­
misarza BaKckiego. 

Termin rozprawy doraźnej prze­
ciwko uczestnikom napadu nie zo­
stał Jeszcze ustalony gdyż nie 

wiadomo, czy prokurator przygotu 
ie akt oskarżenia tylko przeciwko 
SDrawcorri zbrojnego napadu na 
pocztę, czy także przeciw ofganiza 

I torom zbrodni, którzy znajdują Sie 
również w rękach policji. 

W każdym razie akt oskarżenia 
zostanie wniesiony, do sadii najpóż 
ntei w sobotę, a sad doraźny roz­
pocznie'się w poniedziałek, lub 
we wtorek. 

Jak słychać, po ukończeniu 
śledztwa zostanie wydany oficjal­
ny komunikat z orzebteKu i wyni­
ku dochodzeń prokuratorskich. 

Komunikat ten ujawnić ma rewe­
lacyjne szczegóły działalności UON 
w Małopolsce. . 

- • ' . 

GBNĆWA. 6 .12 . Nadzwyczaj­
ne Zgromadzenie Ligi Narodów 
rozpoczęło się dyskusją nad ra­
portem komisji Lyttcma. 

W. posiedzeniu tern wzdęli u-
daiał wszyscy mężowie stanu, 
przebywający w Genewie w 
związku z naradami rozbrojenio-
wemi z.Mac Donaldem i Herrio-
tem na czele. Polskę reprezento 
wal'wiceminister Szembek. 

Posiedizenie wypefolNy deklara­
cje delegatów Chin i Japctlfi. 

Delegat chiński Yen przedsta­
wi! następujące postulaty: 

1) aby Nadzwyczajne Zgro-

„Nie dać rekruta!" „Ogrodzić miasta!" 
Trójgłos komunistyczno-socal styczno-ludowy w Seimfe 

nych. dalej ustawy o poborze rek­
ruta. wreszcie nagiego wniosku 
stronnictwa ludowego, żalącego się 
na aresztowania agitatorów, którzy 
na wsi szerzyli hasło ..bojkotu 
miast" przez wstrzymanie dowozu 
produktów rolnych. 

Nie obejmował zaitem porządek 
obrad soraw. zbytnio emocjonują­
cych. A teiż I nie dotyczył zagad­
nień głębszych. Nie zajmowano się 
wreszcie wczoraj w Sejmie dwoma 
aktualiami, wiszacemi nieiako ..w 
powietrzu": zmiana kursu na ra­
dykalizm, zapowiedziana przez P. 
Wtósa w groźbie secesji z Sejmu, 
wskrzeszana hasła wykupu ziemi 
bez odszkodowania — i echami 
zajść ulicznych w miastach uniwer­
syteckich. Rozprawiano o tern Je 
dynie w kuluarach, a teł t klubach. 

Klub Narodowy obradował przez 
kitka godzin głównie na temat eks 
cesów ulicznych. Dyskusja miała 
być bardzo ożywiona....Reziritaitem 
obrad było ułożenie nagiego Wnios 

Wzrost zapasu złota w Banku Polskim 
o Miesiło 6 mironó* złotych 

• Trwająca od sferpnia popra-
vtą sytuacji Banku Polskiego 
pod wzR+edem stanu rezerw fcra-
szcowo . dewizowych utnzyma-
ta się w listopadzie 
nadwyżki ze skupu walut pozwo 

Protesty weksli 
w Ba-ku Polskim 

Odsetek weksli zaprotestowa-
łiych w stosunku do płatnych w 
Banku Polski wyniósł w I&topa 
dzie 2,61 proc. wobec 2,47 proc. 
•w październiku r. b. 

Największy odsetek -weksli za 
protestowanych wykazuje w datl 
szyjn ciągu rolnictwo, natomiast 
przemysł i handel przeciwsta-
•wtaiją się trudnościom płatni­
czym z dużą odpornością. 

łily Bankowi na nabycie zagrani 
cą złota za sumę ok. 6,3 milj. zł., 
Pozatem na rynku wewnętrz­
nym skupiono złota za przeszło 

Osiągane! 0,9 miJj. zł., tak, że w rezultacie 
ogólny jego zapas powiększył 
sie o 7,2 mi i . zł. i wynosi 500,7 
rrćlj. zł. 

Wobec zwiększenia się re­
zerw zlOta, pokrycie kruszcowo-
dewizowe obiegu biletów i na­
tychmiast płatnych zobowiązań. 
pomimo wzrostu ogólnej kwoty 
dwuch ostatnich, podniosło się z 
44,42 proc. w dniu 31 paźdzernS 
ka do 44,77 proc. w^dniru 30 lisio 
pada, zaś pokrycie złotem z 
41,37 do 41,80 proc. Nierównie 
sftruie natomiast wzrosło pokry­
cie złotem samego tylko obiegu, 
mianowicie z 46,45 do 50,22 proc. 

ku. Również i posłowie - żydzi wy­
stąpili z obszernie umotywowanym 
wnioskiem w sprawie zajść w mia­
stach akademickich. 

Obradował klub PPS rozważając 
wystąpienia Witosa, nie podejmując 
żadnych uchwal. Wójt z Wierzcho­
sławic siedział na swem miejscu w 
4-tym rzędzie, wśród posłów, par­
tyjnych i widocznie itroitił od Ie 
wicy i prawicy. 

Po otwarciu posiedzenia przez 
marszałka Switalskieso odczytano 
97 dekretów Prezydenta, wyda­
nych na podstawie peinomocnitwa 
udzielonego nrzez Sejm na poprzed 
niei sesji. Do komisji skarbowej o-
deslal marszałek 20 rozporządzeń 
w sprawach celnych i zawiadomił. 
ii rozesłał klubom poselskim uwa­
gi Kontroli Państwowej o budżecie 
1930 — 31 roku. 

Po odebraniu ślubowania od 2 
posłów (Mierzejewskiego i Świer-
kowsloiago i Bloku Bezo.) zabrał 
gfos ł»s . Cołfcosz-(PPS). prosząc 
o uzupełnienie porządku dziennego 
przez wstawienie wniosku o orzyjś 
i» z ópimoca bezrobotnym. Marsza 
lek jednak na tę prośbę sie nie zgo­
dził. 

Jedynym mówca, który zabrał 
glos. gdy pod obrady weszło 7 u-
staw o ratyfikacji »•**—--± Jcomwen 
cyj międzynarodowych, był oos. 
Stroński (KI. Nar.), odnosząc wąt 
pliwość. że zawarty właśnie z So­
wietami pakt o nieagresji nie został 
przedłożony Sejmowi, lecz ratyfi­
kowany nrzez Prezydenta na pod­
stawie art. 42 Konstytucji. 

— Sejm ratyfikował — wywo-
dztf oos. Stroński — pakt Kelloga i 
układ LŁtwt-nowa. również i obec 
ny układ z Sowietami podlega raty 
facacji Sejmu. 

Zapowiada wiec oos. Stroiński 
osobny wniosek Klubu naród, w tej 
sprawie. 

Marszalek: Zagadnienie, poru­
szone przez p. Stroństoego. nie jest 
w związku z porządkiem dziennym, 
gdyż czas będzie o niem mówić, 
gdy zapowiedziany orzed chwilą 
wniosek wpłynie. 

Polska reforma rolna 
w skardze niemieckiej w Genewie 

Nad ustawa o poborze rekruta 
zabierali glos tyiko 2 mówcy: so­
cjalistyczny i komunistyczny... 

Wywody oos. Zaremby nie od­
biegały od tonu iaki co roku w tej 
sprawie wprowadza klub PPS. 
Marszalek wciąż upominał mówce, 
aby nie odbiega! od lematu. 

...Armia — wołaj pos. Zaremba — ma 
służyć lylko do obrony granic, ale w 
waszem ręku staiie się narzędziem bro­
ni ącem kas pancernych. 

Pos. Miedziiiski: Błazeństwa pan 
gada! -

...Rozbrojenie moralne jest tylko ira 
zesem, jeśli za niem nie id.de rozbroje­
nie taictycŁne. Ewolucja naszego budże­
tu okazuje stale podnoszenie się wy­
datków na wojsko. 

Pos. Polaikiewicz: To nie odpowiada 
prawdzie. 

...Żyjemy w epoce, kędy ujawnia się 
konieczność radykalnej zmiany ustroju 
społecznego i dla tego podnosimy glos 
protestiu przeciw poborowi rekruta 
przez taki rząd. 

Wśród wielkiej wrzawy dokoń­
czył pos. Zaremba mowę swą. po-
czem na trybunie stanęła posłanka 
fgnasiak z klubu komunistyajr^ęgo 
i .Odczytała z kartki szereg komu­
nałów komunistycznych! 

Marszalek krTkakrornie wzywał 
mówczynię do porządku, w końcu 
odebraił jej glos gdy plotła o woj­
nie jaipońsko-chińskiej. łącząc to z 
mowa gen. Rydza Śmigłego, me 
mającą nic wspólnego ani z ta woj­
na ani z ustawa o poborze rekruta. 

Po' odeslanhi ustawy o poborze 
do komisji wojskowej. Sejm przy­
stąpił do obrad nad ostatnim punk­
tem porządku dzienaeco: areszto­
wań w związku ze „strajkiem rod­
nym". 

Strajk — dowodził pos. MiliguJ-Mali-
nowskj ( Str. Lud.) wybuchJ z powodu 
obdłużenia wsi. zwyżki ciężarów pu­
blicznych, zwyżki cen kartelowych. Ża­
dne prawo nie zakazuje powstrzymywa 
nia się z wysyłka produWów rolnych 
do. miast. Mimo !o policja wystęoowaja 
przeciwko sira>kowi. Nic wolno — za­
kończył swa ..krótka mosvc pos. Mali­
nowski — w'ten sposób pozbawiać hut-
nosoi praw obywatelskich" 

Jedynym mówcą, który zabrał 
głos w dyskusji, był pos. Kosy-
darski z grupy ludowej Blo­
ku Bezpartyjnego. Pojawienie sie 
jego na trybunie powitała lewica 

madzerae oświadczyło, ze Japo­
nia pogwałcJła pakt Liai Naro­
dów, pakt paryski i 9-c*u mo­
carstw, 

2) by wezwało Japonie do wy 
cofania wojsk i do rozwiązania 
rządu Mandtuifcuo, 

,3) t e Zgromadzenie oświad­
cza, iż nie uznaje togo rządu i nie 
nawiąże z nim żadnych stosun­
ków, .':»•« 

4) by * i g a opracowała I ogło­
siła najszybciej raport, jak ma 
być załatwiona^sprawa.' 

Dr. Yen dodał, że rząd chiń-
.stó nie odrzuca jeszcze jednej o-
statnlej próby koncyljacji. 

Reprezentant Japonii Matsou-
ka złożył ponowne tezę Japo­
nii co do genezy konfliktu, anar­
chii w Chinach, niebezpieczeń­
stwa bojkotu i pożyteczności pań' 
.stwa Mandżuko. 

Przypomniał takie, że I Amglja 
wielką wrzawą. Marszalek wzywa w l 9 2 7 Ł poiswpowała w Chtriactl 
jednego z najglośn.ej krzyczących W sposób podobny, co i Japonja, 
ludowców, pos. Noska, do porząd 
ku z zapisaniem do protokółu w co, 
jak wiadomo, powoduje utratę czę­
ści djet. 

— Wniosek nagły Str. Lud. — o-
świadc/.a pos. Kosy-darski — ma na ce-
hi demonstrację I Jest niezgodny ze 
stanem faktycznym Wniesiono go, aby 
zrzłidć z siebie odpowiedzialność za nie 
wwittie przelama krew chłopów i poli­
cji. Opinja publiczna potępia nawoły­
wanie do bojkotu miast. Rząd musiał wy 
stąp ć Jak najenergiczniej. by nie dopu­
ścić do rzucenia państwa w odmęty a-
narchji. 

Nagłość wnosku. większoścą 
Sejm odrzucił, a sam wniosek, jako 
zwyk'y. odesłał do komisji admini­
stracyjnej. 

Na tern porządek dzienny wyczer 
pano. Odczytano jeszcze szereg 
wnbsków, a między innem! trzy, 
dotyczące ostatnich ekscesów ułcz 
nych. wnieś one przez Klub Nar.. 
PPS 1 Kolo żydowske. 

Następne posiedzeń* wyj,nac»ył 
marsz. Switalskl na następny wto­
rek. zaipowadafąc. że umesci ha 
nem dyskusję nad wnloskem Str, 
Lud. PPS, I Chrzęść ftt-m. o- uchy­
lenie dekretu o stowarzyszeniach. 

Lecz wówczas sir Atisten Cham 
berlain oświadczył. Iż W. Bryta 
nja nSe wiidrai możliwości zwró­
cenia się o pomoc Ltgi Narodów 
przy' załatwianiu tych tlrudnoścl. 
Japonja także — oświadczył Mat 
souka — nie widzi tych możliwo 
ści. • . > 

Następnie Matsouką wymienia 
zasady^ na których winny się c -
przeć ewentualne zalecenia Ligi 
co do załatwienia proWerrru man 
dżtirskiego, a mianowicie: 

1) zalecenia te^powinny być 
możliwe do zrealizowania I zdoł 
ne do zapewnienia spokoju na 
Dalekim Wschodzie, 

2) należy znaleźć środki zarad 
cze przeciw sytuacji anarchii w 
Chinach. 

3) jeśli Li&a opracuje progiram 
załatwienia sprawy, winna tak­
że wziąć na siebie odpowiedział 
nosć za Jego wykohsnie-

To wykorranrebędzie wyrna?ra 
ło of^r I Llfa musi mleź zarówno 

.chefi.żJakiŚFodkipoitiesi.enw tych 
ofiar., . . , • 

Wysiedlenie 18.000 Chińczyków 
z e stolicy Mandżurii 

LONDYN. 6.12- Jak ctonoszą 
ze stcKty Mamidiżuirji Czarag-
Czun zaimierza wysledUK 18.000 

GhMczyków, Jotórzy optował! nal 
rzecz Cfiftł. 

laponfa grozi 
wystąpieniem z Ligi Narodów 

TOK JO. 6.12. W kołach poM-
tyczoych oświadczają, że jeżeli 
Liga Narodów nie uzna niezależ-
cwśal Mandżurii, lulb gd'v rezołu-

oja Ligi będzie miafe charakter 
karcący Japoniję za akoję w Man­
dżurii — to Japioiija decyduje słe 
wystajpić z Ltei I^-radów*. 

Decydująca faza 
w naradach rozbro|eniow\ich 

Z pogrzebu ambasadora Przeździeckiega 

OEMEWA, 5. 12. Rada Ligi Narodów 
IU dzisieiszetn posiedzeniu zajmowała 
*te Jedynie sprawa mniejszości syryj-

^rtiel w Iraku. 
Na porządku dziennym figurowała 

pozatem sprawa stosowania reformy 
rolnej w Polsce. 

Sprawa ta została wn.esiona w 
•tyczni b r. nrzez reprezentanta Nie-

Delegacja niemiecka umyślnie lanso-l 
wała wersje, jakoby i delegacja polska 
zamierzała odrzucić raport. Wiadomość 
ta Jest afcsototnie nieiprawdznpa. gdyż 
delegacja polska, mimo pewnych za­
strzeżeń, które nasuwa raport, goteraa 
Jest go przyjąć pod warunkiem, że uzy­
ska OD jednomyślność. 

Ponieważ von Nenram przyjechał do 
m:ec. Rada skierowała sprawę do ko- Genewy o 5-eJ popoł. i nie mógł wziąć 
initeru złożonego i reprezentanta Ja- udziału w posiedzenie, delegacja nie-
ponji. Jako sprawozdawcy spraw mniej- miecka prosiła sekretariat o odrocze-
szośclowxch. oraz reprezentmHów W. nie sprawy do Jednego z następnych 
Brytanii 1 Wioch. Delegacja niemiecka posiedzeń Rady. 
odrzucła Jednak raport komitetu Zgodnie z tern sprawozdawca, dele-
trzech. domagając sie rozpatrzenia po- gat Japoński, zaproponował odroczenie, 
szczególnych wypadków stosowania re co zostało uchwalone. 
formy rolnej w Polsce. • 

Aresztowanie wspólnika Daw dsona 
r f»'crH wifsiasshlth tonblMtwA* 

Affesztowanie ł iż . Dawidsorra, 
tnanego kombinatora aa bruku 
warszawskim, spra^to, &. kom­
pan jego Salomon SztajnberR 
zrwkł z ir/eszkEfnia swego w AL 
Szucba 14. 

Przez słedem dni bezskutecz­
nie po&zufriwata go policja po 
różnych kawfamia-cn, wreszcie 
wczoraj wieczoTem, po dłuższej 
obserwacji zatrzymano go orzv 
ubieew ut Marazaftnwskiej i Wi­

dok, 
Satajobertr podaje sili? za współ 

właściciela zafcładow ceramfa. 
nych „MSTcsró". 

Osadzono go w areszcie do dy­
spozycji sędtóeigo śledczego 

Sztaitibers;. jak to już donostfd-
śmy, był ostatnio wraz z Da-
w?dtsonem. cichyui uispófnikńem 
firmy ..Wigo", na fctórej czełe sta-
I Bofesferor WSson ( Bdtwaird Qo 

OEINCWA. 6.12. Na dzisiejszej 
kenfereiKji pięoiu mocarstw 
przedstaiwill Mac Donald główne 
puritory proiekitu aimerykańiskfe-
,go w sprawfe rozibrojeuea. 

Pirojekrt ten doręczony dziś me 
rrweckiernu ministrowi spraw za-
itrartcznych, przewiduje m. in. 
odroczenie irotiiferencjii rozbroje­
niowej na trzy kata i wtfworzmie 
jniedizynarodowej komisji, która-
by ikentynuowata prace konferen-
c^- Ostateczne rozstrzygnięcie 
kwestii-równości z^brojeń nasrąpi.-
!oby ićmiiisż w roku 1936-ytn-

Neutraili'oświadczył, it projekt 
'en jest dta nfegb nowością i że 
wobec tego musi porozumieć s6s 
'i swym rządem. 

lane ..nierówaoit' 

Heriot zaznaczył, że rzą(d frao-
cuski jest golów uznać stanowi­
sko niemieckie w sprawie równo­
ści zbrojeń pod warunkiem, uznai 
nia przez Niemcy nioodrzównych 
gwarancyj bezpieczeństwa. 

Z kół delegacji anigieSstóej in­
formują, że rząd angielski, podob 
nie iak i włoski. — uzaleźinte swą 
zgodę na przyjęcie propozycjli 
Davisa, od przyjęcia jei przez 
delegata Niemiec. 

GENEWA. 6. 12. Herriot i Mac 
Donald opuszczają Genewę dziś 
wieczorem, powrócą zaś, gdy ro 
kowania przedstawicieli i mor 
carstw posunięte zostaną dosta­
tecznie naprzód. 

. GŁSNBWtA, 6.12. W ,Journal 
des Na&His" uCiaaal się ciekawy 
artykuł, który rozpatrując spra­
wę fówtnouprawnienia zibrojeń, 
orzipemfca, że poza ogranteze-
ntóani statuitu Wojskowego N e -
miec 8s*nieja jeszcze śmie syste­

my wyjątkowe, obowiaczuią^e tyl 
ko pewne pańsawa. 

Tym systemem jest m. in. I 
sam pafct Ligi NaTodow, przy­
znający tylko 5-ctti partetworri 
state miejsce w Radnie. 

O aresztowaniu aktorów 
Dismo homsaria genenlreiio • GtfałtsHo 

P. prezydent Mościcki opuucza kapli­
ce po złożeniu do grobowca rodzinne­
go aa Koszykach w Warszawie zwłok 

i. i 

I Ambasador Francji Larocbe, radca am 
{basady Bressy I dyrektor protokołu p. 
i Romer na pogrzebie 1 p. 
I łhMłdziactlenk 

GDAŃSK. 5. 12. Komisarz gene-
' rainy RzpHtej w Gdańska wysto­
sował do senatu pismo szczegóło­
wo przedstawiające sprawę aresz­
towana przez policję aktorów i za­
brania im rekwizytów teatralnych. 
sprowadzonych z Polski a niezbę­
dnych przy wystawianiu Nocy Li­
stopadowej Wyspiańskiego. 

Jak sie okazuje. poPcja zatrzy­
mując wczoraj rekwizyty teatraJ-' nizowata, 

ne. do których należały poza bro­
na, stare szabie a nawet ordery, 
zatrzymała również trzy stare ka-
rabny. 

Komisarz generalny żąda wyjaś­
nienia motywów postępowania po­
licji i zastrzega żądanie odszkodo­
wania za pon.es one straty na 
rzecz Macierzy Szkolnej, która 
pTzedstawlem* wczorajsze or*a« 

http://id.de
http://pon.es
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Za lat 20 • • • 
Jeże* za lat dwadzieścia pro­

fesor, iwytófadający bfctorję dy-
.pkanatyózną naszych czasów, o-
powiadać będzie lak: 

— Kiedy dtugotrwafa konie-
rencja rozbrojeniowa w Genewie 
zaidajgaifa się i zdawała się dopro 
wadzać do rozbrojenia, fóóre by­
ło jej celem, Niemcy, obowiązane 
do ograniczenia zbrojeń przez 
.traktaty, zagMWiedzfeity, że nie 
będą dalej radziły nad rozbroje­
niem, o Ue im sie uprzednto 
wbrew iftrafctatam nfe pozwoli u-
Bbroóć, i wycofały s4ę z konferen­
cji. Wówczas cztery mocarstlwa, 
uie bacząc że rządy Uch miały 
wiele innych spraw do załatwie­
nia, wysiały w ohwHi, biedy z 
rozkazu nicmfedkiega feldmar­
szałka - prezydenta kanclerzem 
zostaj generał - ntnBster •wojny, 
do Genewy swoich premierów, 
ałbo specjalnych detegatów, alby 
•poStawszy sie Kam z ntermeckJm 
mJrrfsimem spraw. zagTantcznych, 
namówił Niemcy do powrotu do 
prac konferencji rozforojeirtiiowej, 
wzamSan za Jakieś polepszenie sy 
(uacjJ ich s2fy zftrojriej. Ta kon-

' ferenoja pięciu .Urwała czas dłuż­
szy, zafrzytmijaK w Genewie pa­
nów pTemJerów, irtaustrów, spe-
cjalnydh delegatów, wielu poRry-
ków, eJrsipertów 1 przedstawiciel 

.prasy wszechświatowej, kiióra po­
święcała sprawie tej wiele miej­
sca na swoich szpatach — 

'. I Jeżeli profesor ten nie doda, 
! £e cała *a sprawa kierowana była 
przez awiązek genewskich hote-
btóy, zaSrrteresowanych w gosz­
czeniu wfelkfej ilości ludzi, słono 

• płacących aa pokoje 1 utrzymanie 
z pieniędzy skarbowych rozmat-

. tych państw. słuchacze jego nie 
będą mogłi zrozumieć, o co tam 
właściwie ohodzSto. , 

R.K. 

Otwarcie wyższych uczelni 
M laUdac* ar WarnaWe 

Po wezoratfazej naradzAe rekto­
rów wszysikicri zamkniętych w 
Warszawie uczeW akademickie*. 
postanowiono od dziś, od g. 8 ra­
no, wznowić wykłady i ćwicze­
nia na wszystkich wydziałach U-
niwersytetu, Politechniki i Szfko 
ly Głównej gospodarstwa wiej-
sfcłeKO. _ 

Na uczelniach wywieszono na­
stępujący komunikat rektorów: 

„Ufamy, że pamowle studenci 
zachowają bezwzględny spokój 
w uczelni i że wierni uroczyste­
mu przyrzeczeniu, złożonemu 
przy {matrykulacji, będą posłusz 
ni przepisom 1 władzom akade­
mickim". 

izKa pensyj urzędniczych 
wobec mlwiomtąo difkitu SŁ Zr>d«acTcavdi 

WASZYNGTON. 6. 12. Preli­
minarz budżetowy St Zjednocso 
nych na rok bieżący przewiduje 
deficyt w wysokości 1.146 mHJ. 
doi., zaś na rok przyszły 307 
ralj. 

Potarycle deficytu nastąpić 
ma przez wprowadzenie nowego 
podatku od towarów z wyjąt­
kiem żywności, przez redukcję 

poborów urzędników państwo­
wych o 11 proc., oraz przez ob­
cięcie emerytur weteranom wo­
jennym. *• 

Preliminarz wydatków na rok 
obecny utrzymany Jest w sumie 
4 miliardy 696 mili. doU na rok 
przyszły o 478 milj. doi. mniej, 
czyli 4 mHjardy 218 milionów 
doi. 

Po przeiściu granicy sew.eckiei 
Roibreieite m i i so*staftt6* th/ftsWth 

MOSKWA. 6. 12. Dowódca po 
wstańców chińskich, gen. Su-
Ping - Wen przekroczył z czę­
ścią swej armU cra-nicę sowiecką 
za steoją MandiżuM w nocy z dm. 
4 na 5 b. m. 

Wszyscy żołnierze chińscy są 
rozbrajani przez oddziały sowiec 
klej straży pogranicznej oraz In­
ternowani. 

Dotychczas Internowano kilka 
tysięcy judzi na stacji Macijow 
skaJa, gdzie przekroczono grani­
cę. 

Zołreiere chińscy opanowali 
przemocą wagony na stacji Man 
dżufi, przyczem steroryzowall 
kolejarzy I opuścili terytorium 
mandżnrśkte, zabierając ze sobą 
stu kilkudziesięciu obywateli ja­
pońskich oraz narodowości chiń­
skiej. 

Przekroczenie granicy sowiec 
kiej miało nastąpić wskutek klę­

ski, zadniej powstańcom chiń­
skim przez Japończyków. 

Japońskie mm. wojny ogłosiło, 
że wojska japońskie całkowicie 
opanowały sytuację pod stolicą 
Cycykarem, 

Dzień polltuczna 
ODZNACZENIE P. PREMIERA 

W Prezydium Rady Ministrów zte-
tvł wizytę p premierowi Prystorowl 
charge d'ałfa'res poselstwa bełglsłcle-
go w Warszawie D. Raul TŁImont k«4 
ry wręczył wielka wstege ordera Le­
opolda I. nadanego p. premierowi 
przez króla Albert*. 

Za awantury uliczne we Lwowie 
19 shdMłó* stanie przed surfem 

LWÓW 6.12. Na polecenie proku; 
ratora aresztowano we Lwowie 19 
.studentów pod zarzutem wywoła­
nia i kierowania ekscesami. 

Studenci ci pociągnięci będą do 
odpowiedzialności z art. 154 k. k. 
par. 1. mówiącego o publ.cznem na­
woływaniu i pochwalaniu przestep 
stwa oraz z art 163 k. K.. dotyczą­
cego przestępstwa zbiegowiska z 
zamachem gwałtownym na osobę 
I mienie. 

Z wezwanych przez prokuratora 
studentów zgłoslH się już wszyscy 

Pod hasłem równowagi sił wewnętrznych w państwie 

Koncepcja polityczna gen. Schlelchera 
Gabinet cen. Schlelchera opuścił I ci ubezpieczenia od bezrobocia i 

okopy walki politycznej, w których umiał na tem stanowisku pozyskać 
polesl von Papen 1 zamierza prze-] zaufane zarówno pracowrtków jak 
zimować w jakiej takiej zgodzie z przedsiębiorców. 
Reichstagiem i partiami, kładąc ca­
ły nacisk na zagadnienia gospodar­
cze, a nawet, powiedzmy dokład­
niej, na sprawę socjalną. 

Stad to pochodziły rozmowy dzi­
siejszego kanclerza z przedstawicie 
Urnii związków zawodowych i 
szczególniej z wybitnym kierowni­
kiem socjalistycznego ruchu zawo­
dowego Leipertem. 

W wyniku tej rozmowy p. Lel-
pert odezwał się dosyć życzliwie o 
nowym szefie rządu. W rozmowie 
i korespondentem ,.ExceSstor'a" o-
świadczył on. że ..koła związkowe 
nie biorą p. Schle'cherowi za ełe je­
go przeszłości". Sprawa socjałna— 
głosi ta enuncjacja p. Leiperta — 
stoi na pierwszym planie jego 
trosk. 

Skład personalny gaWnetu jest no 
wym dowodem tych właśnie usiło­
wań gen. Schlelchera. Doniosły re­
sort min. pracy spoczął w rekach 
nowego człow:eka niezaangażowa-
nego polityczne p Syrupa. Jest to 
wybitny fachowiec zagadnień spo­
łecznych: stał na czele adminislra-

- - • . r l ' ^ B 

;r. Trocki wraca ,±: J i 

PARYŻ, 6.12. Dii* o godz. 2 w nocy 
przybył do Dunkieida' na sta>tku „Bern-
'sdorff" Leon Trocki Do portu stare* 
przybl dopiero o godz. 5J>\ 

TrodM wsiad! natychmiast do po-

ci4pi nośplesmeco, tfdająceto sie do 
Paryża. 

Powrotna podróż Trockiego i Ko­
penhagi pnez Francie odbędzie Sie w 
(OentyczJiy sposób. Jak prz>-)a«l. 

' GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 6 grudnia b.r. 
Dewizy 

BeteJa 123.75. Holandia 35840. Lon­
dyn 28.48—28.50. Nowy Jork 8.925. No 
wv Jork fkabel) 8.929. Pacy* 34 87, 
Szwajcaria 17170. Stokhohn 157.00, 
Włochy 45.35. 

Papiery procentowe 
7 proc. poż. stab lizacyłrta 53.75 — 

54.00 — 53.88 (odcinki po 500 doi. 54.50 
po 100 dot .60.501 (w proc.): 4 proc. 
poi. Inwestycyjna serlowa 104.50: 4 pr. 
pafctw. pot. premiowa dolarowa 51.85 
—51.75: 5 proc konwersyfna 40.25: 
6 proc. poż. dolarowa 57.00 (w proc.): 
S proc. L. Z. Banku sosp. kraj. 94.00 
<w proc.): 8 Proc. obii«. Banku (foso. 
kraj. 94.00 (w proc): 7 proc. L Z. Ban 
kp «oso. teraj. 83^5: 7 proc. oblle. Ban 
Iw jrosp. krarj. 8325: 8 proc. L. Z. Ban 
tai rolnetfn 94.00: 7^Jroc. L. Z. Banku 
rota 83j5: 4 ( pol proc L, Z. ziemskie ' 

Otrzymał on jako pomocnika spe 
cjatnego komisarza do walki z bez­
robociem w osobie p. Oereke — b. 
posła 1 prezesa związku gmin wiej­
skich. 

Swoje talenty organizacyjne p. 
Oereke wykazał, jako kierownik 
komitetu propagandy na rzecz wy­
boru Hindenburga na prezydenta. 
P. Oereke jest osobistością, która za 
równo Jak p. Syrup nie ma narazie 
na lewicy wrogów. Zapowada on 
realizacje wielkiego planu zatrudnię 
nia bezrobotnych. 

Dwie pozostałe teki gospodarcze 
— wyżywienia i gospodarstwa spo­

łecznego, pozostały w rekach po-1 organizm socjalny Niemiec jest prze 
przednich kierowników pp. Brauna ciążony materiałem wybuchowym 
i Warniibokia. świadczy to również 
o dążeniu do utrzymana równowa­
gi sil na terenie gospodarczym: w 
danym razie pomiędzy przemysłem 
(Warmbold) a rolnictwem (Braun). 

Koncepcja gen. Scbleichera zmie­
rza wiec. jak widzimy, do wytwo­
rzenia równowagi sił w dziedzinie 
stosunków społecznych i gospodar 
czych. 

Na tej równowadze dopiero, rów­
nowadze stworzonej przez nowe a 
konkretne wysiłki, opierałby s'ę po 
kój wewnętrzny, a nie na dekretach, 
zakazujących pochodów lub ze­
brań. 

Czy próba gen. Schleichera po­
wiedzie się, trudno to powiedzieć: 

KRONIKA TElEfiUAFItZNA 

36.50: 5 proc. L. Z. m. Warszawy 
48.00: 8 proc. L. Z tn. WafSzawy 55.13 
—56.50—55.75: 8 proc L. Z. m. Piotr­
kowa 50.00; 10 proc. L Z. m. Rado­
mia 55.00. 

Akcie 
Bank Polski 86.75-87.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na wczorahzem zebrań u giełdy zbo 

zowo - towarowej w Warszawie no­
towano za 100 kg. parytet wagon War 
szawa w handhi hurt, Udunkach wago 
nowych: zvto sta-ndart I 14:75—15, II 
stand. 14.50—14 75. pszenica jara czer 
wona szkHsta 2S-^5J0. Jednolita 24— 
24.50. zbierana 23.50—24. owies Jedno 
lity 15—15.50. owies zbierany 13.50— 
14. Jeczmiefi na kasze 14.50—15. bro­
warny 16—17. gryka 15—16. groch pol 
ny 23—25. groch Ytotorra 25—30, mąka 
pszenna luksusowa 43—48: pszenna 4-0 
38—43. tytnT» pytlowi 25—27. sHkowa 
i razowa 20—21.50. 

Strajki w Hiszpanii. Wczoraj roz­
poczęli Strajki w Hiszpanii: metalowcy 
v Walencji, wszysłtóe związki zawo­
dowe w Salamance.' 

Strajk tramwajarzy w Atenach. 
Strajk tramwajowy w Atenach trwa; 
władze aresztowały wielu tramwaja­
rzy. a takie personel redakcji komuni­
stycznej :.pi$mp zawieszono. ^ . 

Wybory komunalne w Rumunii. W 
ubiegłą niedziele odbyły sie w Rumun-JI 
wybory do rad departamentalnych. 
WlekszoSć głosów otrzymała wszędzie 
Chłopska Partja Narodowa, na drB-
glem miejscu stół partia liberalna. 

Deportacji z Austrii. Nie został 
wpuszczony do Austrii znany pisarz 
komunistyczny Egon Erwin Klsch, któ­
ry Jechał do Wiednia na odczyt o WTa-
zenlach z podróży po Rośli sowieckiel. 

Bezrobocie w Anglii. Liczba bezro­
botnych w Anjrljl na 2I.X. wynosiła 
2.799.806 t J. o 52800 wlecel nlź 24.X. 

Katastrofa okrętu laporisklego. W 
pobliżu Fuczau zatonął japoński kontr-
toroedowiec ..Savarakl": z załóg, ura­
towano 40 osób. a 50 utonęło. 

Niezwykła mgła. Żegluga na Renie 
środkowym ustała zupełnie z powodu 
niezwykłe gęste) mgły. Mgła wypełnia 
od szreearo dni dolinę Renu miedzy 
Maudhe'm a Koblencja i Jest tak gęsta. 
że pozwala widzieć załedwe na klika 
kroków. 

Bezrobotni we Fraacll. Liczba bez­
robotnych we Fraipcji wynosi obecnie 
około 255.000 osób. Liczba bezrobot­
nych wzrosła w ostatnim tnzodnfa o 
516 osób. 

Samobójstwo kupca. W Królewcu po 
pełnił samobójstwo znany kupiec zbo­
żowy Ołto Lehman, z powodu trudno 
Sci finansowych. 

Trocki a Stalło. Trocki, przebywaja-
Jacy obecnie w Dunkierce, w drodze 
powrotnej z Danii do Turcji, złożył de 
hiaracje na piśmie, w której oświad­
cza. że oittdy nie występował w spo­
sób ostry 1 zaczepny przeciwko Stali 

W każdym razie trzeba atwierdż:ć. 
że dokonywuje się nowa próba 
Gdyby ona pow.odła sie, wów­
czas dopiero ruszą Niemcy do peł­
nego ataku w dziedzinie polityki za 
granicznej, a to właśnie jest celem 
całej koncepcji gen. Schleichera. 

wyjątkiem Iziersklego 1 Skrzyp­
ka. Za tym) studentami rozesłane 
zostały listy gończe. 

Wydział karny sadu okręgowe­
go rozpatrywał wczoraj zażalenie 
przeciwko aresztowi śledczemu, 
wnesione przez red. Hrabyka 1 in­
nych aresztowanych w związku i 
zam eszkami ulicznemi. 

Sad areszt zatwierdzi! ze wzglę­
du na możliwość wpływania przeć 
obwinionych na świadków. 

W związku z aresztowaniem 
przywódców młodzieży zapowie­
dziano wczoraj 24-godzinny strajk 
na wszysrkch wyższych uczel­
niach we Lwowie. 

D;iś rano. mino proklamowania 
strajku, pierwsze wykłady ranne 
odbywają się. Narazie spokoju ni­
gdzie nie zakłóconej 

Zniżka cen 
nawozów sztucznych 

o 15 procent 
Na skutek akcji, prowadzonej przev 

min stra przemysłu i handlu, nastąpić 
ma dalsza zniżka cen nawozów pota­
sowych o 15 proc. 

Europa musi płacić 
NaletnoW woianne w budżecie St. Zjednoczonych 

LONDYN. 6.12. Z preflm4na<rza 
budieirowego, który dzisiaj będzie 
przedBożony kongresowii amery-
kartektemu wynflka, że nząd ame-
rykański lliczy na śaą^iiecie na­
leżności wojennych z Europy za­
równo w obecnym jak 1 w przy­
szłym roku budiżeiiowym-

W preliminarzu flRiuntle bo­

wiem na rok Keżący sima 2681 
pól miMj. dolarów, jako zwrot pro 
centów 1 sam amortyzacyjnych 
z ryoh pożyczek, zaiś na przyszły 
rok budiżetowy przewfttebina Jest 
sarma jeszcze w&ek&za — 329 młf-
jonów dolsTÓw. 

Mimo to oba bmdtefcy są deftcy 
towe. 

Ulfll Ola Anfllll 
WASZYNGTON. 6.12. Rząd St Zje­

dnoczonych zamierza zwrócić sie do 
kongresu o uzyskanie zmniejszenia oie-
żarru długów dla W. Brytanii. 

Prezydent Hoover stara sie poznać 
powi. W,dalszym c|aau Trocki m ó w ł ; m l a d y rządu btytyjsklego na sprawę. 
z wiellfem aznanlem" 

sposobu spłacenia długu i proponuje — 
Jak słychać — sprawę te załatwtó w 
formę ibiletów bankowych, 00 ma na 
cełii untalecle pow*lań na rynku pie­
niężnym. 

o gdśchmośc! 
Duńczyków. 

ZWyclestwó '.4uchycli" w Ameryce. 
Prodekt u*tawv. wniesiony przez de­
mokratów do Izby reprezentantów w 
Waszyngtonie, i zmierzający do znie 
siena prohlblcii, nie uzyskał większo 
ści dwu trzecich głosów. 

Katasirola łamacza lodów. Na Bia-
łem morzu zatonął sowiecki łamacz 
lodów Nr. 9. z 39 hidimi załogi. Eks-
pedycla rahinkowa natrafiła w odległo 
M 60 km na północ od ArcHaitKiekka 
na sza,'iuipe z 8 członkami załogi, któ­
rzy utraoHi życie z powerfu mrozu i 
wyczerpania. 

Dedukcje w Nowym Jorku. Władze 
nrtejskie Noweto Jorku postanowiły 
wprowadzić lako pierwszy punkt oro-
gramu oszczednosciowe*o redukcje 
płac pracowników miejsk'ch na ogólna 
some 20 mljonów dolairów. 

Podróż Jannlngsa do Moskwy. Do 
Moskwy ma przybyć wkrótce znany 
aktor niemiecki Emil Jawninss wraz z 
grupa aktorów niemieckich, na kilkoty 
gednoiwy pobyt Janninss zamierza wy 
stawić szereg sztuk o'emieckicb w Jed 
»vm z teatrów moskiewskich. 

l i tancerek t .N. Jorku w Ha wrze. 
W Hawrze zatrzymajM 16 tancerek no 
wojorsteiclt którym władze trancuske 
zabroniły wlazdu do PaTv4*. ponieważ 
nie były zaopatrzone w kontrakty pra 
cy. V 

Nalą trw diuq Iow rowy 
PARYŻ. « ,« . Premier Hcrrlot lak• t i in le odróżniająey dłiwl' wojenne ci 

utrzymują w kołach politycznych, nie 
odmawia spłaty St Zjednoczonym ra­
ty grudniowej, lecz złoży projekt wy 

towarowych, 
po rozejime. 

ściągniętych nazajutrz 

Burze, śnieżyce i powodzie 
wo Włos te eh l na Korsyce 

RZYM, 6.12. Z całych Północ­
nych Włoch nadchodzą wiadomoś­
ci o burzach, zerwaniach chmur i 

' śnieżycach. 
i Pod Udime zerwanie się chmury 
spowodowało wylewy strumieni 1 
rzek. 

Z Brescjl donoszą, że w górskich 
okolicach śnieć zasypał drogi na 
przełęczach do wysokości metra. 

W Piemoncie ulewne deszcze pod 
myły tory kolejowe 1 spowodowa­
ły wylewy. 

Również i w Południowych Wio 
szech przechodzi lala niepogody 1 
gwałtownych wiatrów. 

W Palermo wiatr przewrócił na 
ulicach nadbrzeżnych kilka wo­
zów. 

W Neapolu w porcie statki zakot 
wfczone zerwały liny na skutek roz 
kołysania fal. 

MARSYLJA, 6.t2. Z Ajaccio do­

noszą o wieGkioi burzy, która na­
wiedziła cala Korsykę l wyrządzi­
ła wielkie szkody. * 

Z rejonu Sartena donoszą o o-
gromnych szkodach: został zmisz-
czony szereg mostów i wielki 
młyn. 

Także w okolicy Corte burza wy 
rządziła znaczne szkody. 

LUKKA- 6.12. Podczas gwał-
towmed burzy piorun uderzył w 
fasadę rrictnwrnetłtakieKo kościoła 
św. Mtcliała. przebił płytę mar­
murową, przebtesrł wzdłuż gzym­
su pon&d kolumnami nawy środ­
kowej i przebił ponownie mor po­
nad wejściem. 

Piorun nie wyrządził poważ­
niejszych szkód poza odłłucze-
n+em frastneróów kapiteli we­
wnątrz kościoła. •MtHHnł^MtuutiUfrut^iMłuitttttutunTruMłtUHyHtHiitti^*^ 
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ZAPDZEPANE ŻYCIE 
ROZDZUŁ XIII. 

Czlow.tk w cyklistowce i drugich butach miat 
twarz kretyna o wyłupiastych ryb eh oczach. 

Trzymał Orajnerta za rękę silnie, aż bolało i 
szarpał niui bez powodu. 

— Niechże mnie pan tak nie tarmosi — rzekł 
niecierpliwie schwytany. — Owszem, dla pana je­
stem Stansławem Zakotekirn i wcale nie myślę \ię 
tego wypierać. Niech pan się opanuje. Nie mam 
zamiaru wyrywać się. ani uciekać. 

Wywiadowca zwolnił nieco żelazny uścisk 
-dłoni. 

— Aresztuję pana — powtórzył, spodziewając 
się, że może to słowo nie było dosłyszane, skoro 
jakoś nie uczyniło należytego wrażenia. 

Opuścił rękę. 
. Orajnert otrzepał sobie rękaw palta, zmięio-

szony energicznym chwytem i odparł: 
.'.— Słyszę i rozumiem. Niechże pan nie TOW nie­

potrzebnego widowiska. Jestem gotów spełnić ka­
żde pana polecenie. Dokąd idziemy i jak? Ja za­
pewne przodem, a pan za mną? Prawda? 

Wywiadowca b̂ l trochę zdetonowany. , Saro-
wym tonem ..władzy" dodawał sobie powagi 

— Przedewszysfkem niech pan powie, co to za 
list pan opuścił'przed chwilą do skrzynki. Panie, 
tylko żadnych łgarstw ładnych wykrętów. 

Orajnert uśmiechnął się. Nie był bynajmniej 
przygotowany do tej całej niespodzianki. Miał Jed­
nak wiele życowego wyrobenia i opanowana. Był 
•wzirtem przecież cale życie Jaśnie pasem dyrek­

torem" i nie tak łatwo mu było spaść do roli urzęd­
niczka Zakolskiego — schwytanego na dworcu de­
fraudanta. 

— Nie będę się panu tłumaczył i niczego — 
rzekł dość wyniośle. — Niech pan spełnia, co panu 
kazali... Zresztą sadzę, że będzie lepiej dla pana, gdy 
pominiemy milczeniem w czasie dalszego śledztwa 
sprawę tego listu, który przed chwilą zginął wśród 
setki Innych. To przecież pana wina, że pan nie 
schwycił mnie za rękę wcześniej. Teraz — tajem­
nica skrzynki pocztowej. Machnijmy na to ręką... 

Był drwiący i wesoły, ale my przecież wiemy, 
że musiało to być sztuczne i nieszczere. 

Tak. Sytuacja niespodziewana. Plany wszy­
stkie pokrzyżowane. Narzucona wypadkami rola, 
której zrzec się przecież nie można. Rola trudna, 
grożąca w^lu niespodziankami, wymagająca du­
żego wysiłku myśli. I to właśnie teraz. W chwili 
gdy siły wołi były na wyczerpaniu. Ody zdawało 
sie, że nareszcie zbliża się koniec całej tej komedii, 
jaką sarn dla siebie stworzył. Dla siebie i swych 
umiłowanych nkcyj. 

„Człowiek strzela, a Pan Bóg kule nosi...." Tak, 
psiakrew!.... Nigdy nie można wiedzieć, co wysko­
czy z życiowego zaułka. Zabawne to i tragiczne... 

— No. prowadź van — przerwał rozmyślania 
niewesołe i ruszył sam przodem, jakby nie zwraca­
jąc uwagi na tego jakiegoś durnia, który szedł za 
nini c Uko stukając obcasami podkutych butów. 

Wyszli na schody przed dworcem. Orajnert 
rzucił niedbale przez ramię: 

— Siądźmy do Jakiejś taksówki. Ja płacę... 
Siadł pierwszy. Mogło się wydawać, że ten 

drugi, to jego służący, albo strzelec. 
— Do urzędu śledczego — rzucił wywiadowca 

szoferowi. 
Orajnert sięgnął po papierosy. Był tak zajęty 

myślami, że zdował się me spostrzegać koło siebie 
narzuconego towarzystwa. 

— Byłem pewien, że to wszystko co mi ten by 
dtak wczoraj mówił przy wódce jest tylko pijacką 
fantazją. Czyż można było przypuszczać, że cala 
ta jego spowiedź na tyle jest prawdziwa? To jed­
nak przechodzi granice ludzkiej wyobraźni... Zęby 
sobie można było przynajmniej przypomnieć wszyst­
ko co ten mój spadkobierca opowiadał. Tak mało 
do tego przywiązywałem wagi... Więc jestem teraz 
defraudantem. Tak — pamiętam... Defraudantem 
jakichś pieniędzy z magistratu. Ile tego? Jak Boga 
kocham nie pamiętam. Ale to głupstwo. Dowiem 
się przecież z aktu oskarżenia. Rzecz prosta przy­
znam się do wszystkiego. Nie I Jakto do wszyst­
kiego? Przecież ten pijak coś jeszcze gorszego o-
powiadał. O jaklemś morderstwie... Żyda... Lich­
wiarza-. Boże, jeżełl 1 to jest prawdą?... 

Odetchnął ciężko. 
Bardzo źle. Jest bardzo źle... Nie wiadomo, 

co z tego wszystkiego może wyniknąć. Niezwykła 
gra, £>tórą sany według własnego pomysłu rozpo­
czął. zaczęła się wikłać. Czuł. że nadchodzi m.i-
ment, kiedy trzeba będzie zdać się na łaskę przy­
padku. Koniec całej, tak mądrze obmyślanej reży­
serii. Jest teraz nlczem wobec losu. Jest jakimś 
Stanisławem Zakotskim, który niewiadomo kiedy 
i dlaczego narobił jakichś głupstw, jakichś prze­
stępstw, jafcchś zbrodni-. 

— Przyznać się? Powiedzieć zaraz, w urzędzie 
śledczym, że nie jest niczemu winien, że poprostu 
nie jest żadnym Stanisławem Zakolskim? Nie. My 
przecież wiemy, że to jeet niemożliwe. Właśnie to 
co wydaje się naprostszem ocaleniem-. Wszystko. 
tyiko nie to 

Tych p.ęć czerwonych kręgów, które prześlado­
wały tego tak długo, stanęło mu teraz przed oczyma. 
Przed niemi uciekał. Przed tem przekleństwem 
swego życia. Samobójcza śmierć była dlań lepsza 

: niż to lego dotychczasowe życie pod wiecznym 
l strachem pięciu czerwonych kręgów-

Wszystko lepsze, niż to. Wszystko. Nawet wię­
zienie i hańba pod cudzem nazwiskiem. 

Powziął decyzję. Wytrwa. Będzie grał narzu­
coną mu przez wypadki rolę. Będzie udawał. Ta 
decyzja uspokoiła go. 

Świetnie też odegrał nową rolę na wstępnych 
badanacli Odmawia! wszelkich zeznań. Prosił. 
by go nie męczono. Pilnie natomiast nadstawiał u-
cha na wszelkie pytana śledcze, usiłując zorlento* 
wać się dokładniej w całym ogromie rzekomo popeł­
nionych przestępstw. 

A kiedy wreszcie z polecenia sędziego śledcze­
go przeWe/iony został do więzienia na Dzielną — 
odetchną' z prawdzwą ulgą. W celi nie był sam. 
A.'e dwa podejrzane typy^mające być odtąd jego to­
warzystwem nie przeszkadzały mu oddać się roz­
myślaniom. 

— Nie jest to bez racji i nie jest bełf znaczenia, 
że właśnie tak los pokierował wypadkami. Więzie­
nie? Ach czyż nie należy mi się ono oddawna?... 

Za ciężkiemi. żelazem okutemi drzwami wię-
ziennei tcii siedział na drewnianym stołku czlowek 
zrezygnowfcy. spokojny, niema', zadowolony z przy­
padkowego I niespodziewanego nieszczęścia, które 
go spotkało. Daleko wyb ega) myślami poza w.ę. 
ziemie mury. Ne tknął więzennej strawy w bla­
szanej misce, a gdy zagasło światło odratowanej 
żarówki, niemal do świtu przewracał się z boku na 
bok pod szorstkim kocem w cz cnnym... Długo nie 
j>rzychodLł doń sen. jak ne przychodził równe* 
do człowieka, który tę sama noc spędzał w oeknej 
sypialni pod atlasowa kołdra francuskiego łóżka, 

Dwaj mdzie podobni do slebe jak dwe krople 
wody rozpoczynali w tę noc dwa nowe I tak bardzo 
różne życia. Jeden ucekał przed straszna tajemni­
ca swei przeszłości, drugi tę samą tajemnicę chciał 
doścgnać . zgłębić. 

Tajenuice -D.eciu czerwonych kręgów"-. 
( D b a ) 
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Niezwykłe przygody dwu studentek w Sowietach 
WARSZAWA, 6.12. 

Na rogu Krakowskiego Przed­
mieścia i uL Królewskiej nugnely 
mi dwie sylwetki kobiece. Jakby 
znajome, ale tak zmień one... Czyż­
by? AJva Chr.stensen i Mary de Gi 
ve — odwieczne podróżniczki ame 
rykanskie. które przed trzema mie­
siącami wyjechały do Rosji Sowiec 
Jt.ej samochodem? 

Podob eństwo jest, ale przecie... 
Tamte dwie to były kwitnące, u-
śmiechn ęte dziewczęta, promienia­
ły młodością i zdrowiem, a te o 
•wynędzniałych twarzach wygląda­
ją Jak cienie... 

Spieszę za nimi i przekonuje ye. 
Se to istotnie moje znajome Ame­
rykanki. Zasypuję je gradem py­
tań; Amerykanki n-ie zdradzają 
zbyt wielkiej ochoty do opowiada­
nia. 

— Opowiadać, to zbyt długo... Na 
piszemy o naszej podróży książkę 
i szereg artykułów — mówi Mary 
<Je Qive. — ale obecn'e jesteśmy 
tak znużone, wyczerpane, rozbte 
cerwowo. że prawdopodobnie uda­
my s ę do jakiegoś sanatorium... 
Nie będę przed panią ukrywała, że 

Uniewinniony 

Onegdal zapadł wyrok uniewinniający 
Komina Zakrzewskiego, oskarżo­
nego o zamordowanie swoje] przyja-
cltfłftl, które] zwłoki znaleziono na to­
rze kolejowym pod Żyrardowem. Za­
krzewski spędził pól roku w więzienia 

pod groza ciężkie) kary. 

moja towarzyszka dostała w dro­
dze powrotnej ataku histerycznego 
— po raz pierwszy w życiu — 1 o 
mało mnie nie zabiła... Ale bo też 
było z czego zwariować™ 

Zainteresowań.e moje podnieco­
ne jest do tego stopnia, że nie mo­
gę ustąp.ć. Nalegam i wkońcu o-
siagam swoje... 

Snuje się fascynująca opowieść, 
prawdziwy „roman d'aventure" —' 
o głębokim podkładzie społecz­
nym. 

Zacznimy od początku. 
Dwie studentki szkoły nauk pol; 

tyczno - społecznych w Nowym 
Yorku. Alva Chr.stensen i Mary Gi 
ve. pochodzące z Atlanty w stanie 
Georga, pod wpływem propagan­
dowych fttmów i broszur komuni­
stycznych — postanowiły zbadać 
istotę i urządzeń a systemu komu­
nistycznego w samym „raju prole­
tariatu". 

Nabyły tedy za pieniądze zao­
szczędzone z własnej pracy samo­
chód, zaopatrzyły się w zapasy 
konserw, papierosów, w aparaty 
fotograf czne i wyruszyły w drogę 
już od Cherbourga odbyta tytko sa 
mochodem. 

Na początku września widziałam 
]e w Warszawie. 

Były pełne zapału i jak najlep­
szych nadziei. Wszelkie ostrzeże­
nia lekcewaiyły odpowiadając, że 
zamiar swój doprowadzić muszą 
do końca. 

I rzeczywiście tak zrobiły. Wpra 
wdzie każdej z nich ubyło około 
20 kilogramów wagi, a rozstrój ner 
wów zmuszone będą leczyć przez 
dłuższy czas. ale za to jakież mnó­
stwo zdobyły doświadczeń i prze­
żyć!... a 

Wyjechały jako gorące zwolen­
niczki, przynajmniej teoretyczne, 
konwm'zmu a powróciły... 

— Przypominam sobie — mówi 
panna Christensen — z czasów 
pierwszego naszego pobytu w War 
szawie pewien fakt, który dopiero 
później w Rosji nasunął mi cha rak 
terystyczne refleksje. Wstąpiły­
śmy do najelegantszej w Warsza­
wie kawiarni, aby w towarzystwie 
naszego znajomego wypić cocktail... 
Przy sąsiednim stoliku siedziało 
kilku urzędników z poselstwa so­
wieckiego. Pili czekoladę i zajada­
li tak smaczne tutaj ciastka z kre­
mem... Nie wydało nam się to wów 
czas niczem nadzwyczałnem, ale 

potem, kiedy widziałyśmy dzieci I wielka I zasadnicza |csł różnica po 
spuchnięte z głodu I. dosłownie, lu miedzy propaganda zagraniczna a 
dzi na czworakach na polu gryzą- sowiecka rzeczywistością! 
cych korzonki, zrozumiałyśmy Jaki Odrazu na granicy sowieckiej 

laka będzie pogoda na święta? 
Badzie mroźno, chyba,,, 

Tak się Już ustaWo, że pogodę, laka 
przypadnie na święta Bożego Narodze­
nia wróży się z pogody. Jaka była w 
dzień św. Barbary, 4 grudnia. 

Na ten temat Jest cały szereg, niekie­
dy sprzecznych ze sobą, wróżb i powie­
dzeń ludowych. 

Kiedy na św. Barbarę mróz, to chło­
pie sanie na górę włóż. 

Na św. Barbarę błota zima będzie 
Jak złoto. 

Niechaj każdy pamięta, Jaka Barba­
ra. taScfe święta. 

Sw. Barbara na wodzie — Boże Na­
rodzenie na lodzie. 

1 
Historia — 

na płycie 
W Moskwie powstaje pierwsze 

w ZSSR archiwum dźwiękowe, w 
Ictórem zgromadzone zostaną filmy 
dźwiękowe, płyty gramofonowe i 
fonogramy, mające częstokroć zna 
czenie historyczne. 

Prócz przechowania dokumen­
tów dźwiękowych, na których u-
trwalone zostały ważniejsze prze­
mówień a, referaty i wykłady, ar­
chiwum będzie zberało i kompleto 
wało zabytki twórczości muzycz­
nej i Kterack:ek osobliwości języ­
kowe lodów ZSSR i t. d. 

Archiwum utrzymywać będzie 
stałą wymauę z zagranicznerrji ar­
chiwami dźwiekowemi. 

Sw. Barbara na lodzie — Boże Na­
rodzenie na wodzie. 

Jakie było w tym roka? 
Niedzielny dzień św. Barbary był po­

godny, słoneczny, suchy I oiepły. Ani 
,4>o wodzie", ani „po lodzie", ani 
„bioto", ani „mróz". 

Wiec co będzie? 
Święta będą pewnie mroźne, chyba, 

Jak mówią górale, żeby lalo-
••)*(•-

Kapitał zagraniczny 
w polskich filmach 

Do Warszawy przybył po 2-miesIęcz 
nym pobycie zagranica dyr. M. Wax. 
P. Waz przywiózł ze sobą ciekawa no 
winę — oto zdołał zainteresować pol­
ska nrodukcJa angielskich finansistów, 
którzy wloivć maja poważny kapitał 
w krajowe filmy. Nareszcie polski 
film. nie skrępowany brakiem pienię­
dzy, rozpocznie pomyślny rozwój. 

Prócz tego dyr. Wax sprowadza 
największe przeboje światowe zagra­
niczne. z których pierwszym będzie 
„Brrd of Parad ise" (Rajski Ptak), 
wytw. Radio, z Dolores del Rio. reż. 
Kinga Yidora. 

Dziś: 
Jutro 

WINSZUIENY: 
Ambrożemu. 
Ma-rji. 

Co wńża gwiazdy na dzfeń 7 grudnia? 
Ratłiiiwosł. przi d$ ebiaraott I poparcie osób wyże] stojących 

Zaznaczy się to 
' już we wczesnych 
godzmaoh rannych, 

i które mogą nam 
(jorzy nieść' większą 
JrucMrWosć umysło-
i wą, nowe idele i pro 
Ukty, pou od zenie 

W związku z korespondencja, podró-
taml lub mlodzleta-

Wprawdzie krótko przed godz. 9-tą 
foote się dać odczuć niepokój nerwo­
wy w związku z nieoczekiwane/ni wy-
dar if wami lub nagtemi imionami — 
•Je n*e będzie to nic poważnego i wkrót 
Ce ustąpi. Ku południowi sytuacja bę­
dzie się zapowiadać coraz lepiej; zwła-
tfcza koło godz. I-ej możemy osiąg­
nąć powodzenie w załatwianiu intere-
taw finansowych, handlowych, w sło-
•trtkach z przedstawicielami literatury, 
dziennikarstwa, wydawnictw buchalte­
r/l ku pracy umysłowej wogółe. 

Na fcrMcn przed godz. 15-ła może się 
•nowo dać odczuć przemilalący gorszy 

związku s droboemi niepo-

Alvi Christensen (według fotograitl zrobione) w Sowietach) 

Wr rs»s»w »fryp trjgmwiti sadowe 

Rzymska pieczeń 
może rozdzielić dwa serca 

„Zawsze będę kochał cię nad życie... 
W rozmarzeniu i zachwycie"... 
Śpiewał, przerzucając wkUami na­

wóz starszy ułan Franciszek Piskorz. 
— Tak, lak, miłość to choleryczna 

rzecz — podchwycił, zajęty podobną 
pracą) kolega Jego, również st. uf. Sta­
nisław Sikorski. 

- Zamiast po takiej grandzie. Jaką 
ona ći zrobiła, dać kobiecie duMa w 
krzyż, ty pieśaie. miłosne odstawiasz. 

— Człowiek Jest omylny, a takżesa-
mo kucharka. Mógł drań rzeżnlk dać 
Jej śmierdzące, czyti z przeproszeniem 
nieświeże mięso, a ona tego nie przy-
uwaiyła. 

— W każdem bądź razie rrrfałi 
prawo powąchać, 

zamlem dla narzeczonego na wojskowej 
służbie, rzemską pieczeń z niego wy­
szykowała. 

— Racie masz. Taki wstyd przed ca­
lem plutonem mnie uskuteczniła. Nie 
wiem. czy Ja to przeżyje. 

Rozmowa ta, toczona w stajni przez 
wyżej wymienionych ułanów, dotyczy­
ła -nietaktu. Jakiego dopuściła się na­
rzeczona pana Piskorza, panna Aurelia 
Traczówna, przysyłając ukochanemu 
paczkę, zawierającą między tanemi po 
dejrzane pieczyste. 

Ostatecznie głupstwo, gdyby nie to, 
ze p. Piskorz obchodził akurat uroczy­
ście swoje imieniny, na które zaprosił 

cały platon. 
Kiedy goście po spożyciu Jajek na 

twardo zabrali się do rzymskiej piecze­

ni, wybuchł skandal. 
— Jajka dobre, ale siekanina—tyius 

ze sloninką! Zdrowo podjeżdża! 
— Rzeczywiście 

gazik ma. 
— Jak to mówią gastronomiczne da­

nie „z bukietem". 
— Z musztardą dałaby się cuchnąć! 

. — A tak bracie nie da rady! 
I goście Jeden po drugim zwracali 

Solenizantowi plastry mięsa, krzywiąc 
się z niesmakiem. 

Na wspomnienie tej sceny p. Franci 
szek wzdrygnął się 1 oświadczył przy­
jacielowi, że nieodwołalnie zrywa z na­
rzeczoną. 

Ponieważ sam nie ciiciał jej tego o-
świadczyć, upoważnił kolegę I powiem! 
ka. by go w tej przykrej misji zastąpił. 
Los zemście sprzyjał, pan Sikorski Je­
chał właśnie na urlop do Warszawy. 

Wywiązał się z zadania znakomicie 
Panna Aurelcia przestała nawet pisy­
wać do p. Piskorza, zato jego przyja­
ciel począł otrzymywać listy I paczki, 
w ścisłej Jednak tajemnicy. 

Sprawa wyszła na jaw dopiero wte­
dy, kiedy obaj ułani. ^ 

znaleźli sic w cywilu. 
Pam Piskorz, spotkawszy p. Sikor 

skiego z panną Traczówna, idących pod 
rękę przez ulicę Pańską, wykonał 
szarżę z bambusem w ręku. Policja. 
Protokół. Sąd. 

Z uwagi na honorowe tło załangO 
tytko 30 zł. grzywny. 

rzuciły sie nam w oczy objawy roz 
b.ijające nasze iluzje. 

ZamaWa. Widać. iż ciężko przy 
chodzi mej rozmówczyni odtwa­
rzać tak brutalnie rozbite swe da 
wne iluzje.. Nie daję jednak za wy 
graną rzucam jakby zdawkowo 
pytanie: 

— Czy panie powróciły autem? 
— N.el Koleją, bo auto sprzeda­

łyśmy O.P.U. w Tyflisie. 
— Co takiego?... 
— Ano tak. Usłyszy pani jeszcze 

wiele innych zadziwiających rze­
czy... Trzeba pani wiedzieć, że zdo 
lałyśmy przeszmugłować do Rosji 
rewolwer z nabojami l sowieckie 
ruble, co jest przestępstwem bar­
dzo surowo karanem... Gdyby się 
(o wydało — pracowałybyśmy te­
raz „dobrowolnie" przy wyrębie 
lasów w Syberii albo spotkałoby 
nas jeszcze coś gorszego... — opo­
wiada z lekkim uśmiechem Mary 
de Qive. 

— Jakżeż to było? I 
— 8 września koło godz. 1-ei po 

południu, m.nelyśmy ostatni poste 
runek polski i znalazłyśmy się w 
granicznej miejscowości sowieckiej 
w Kołosowie. Alva m'ala na bio. 
drach pas z sowieckimi rublami, 
które kupiłyśmy w cen'e 60 rubli ( 
za dolara — podczas gdy w Rosji 
płaci się za rubla 31 centów — i 
z nabitym rewolwerem. 

Odrazu podtoegM do nas żołnie­
rze i ajenci (3.P.U. Podobno niemal 
za każdem drzewem tkwi żołnierz 
z karabinem... Jakże inaczej wy­
obrażałyśmy sobie wkroczenie do 
..raju robotników". 

Po długotrwałych korowodach 
odnośnie naszego auta — zażądano 
600 dolarów kaucji celnej. 

Oświadczyłyśmy, że mamy go­
tówka tylko 66 dolarów i 2 tysiące i 
dolarów czekami. O rublach so-
wieok.ch przemilczałyśmy oczywi­
ście dyskretnie. Ostatecznie przy­
jęto kaucję czekową. 

Po załatwieniu tej sprawy czeka 
ła nas przykra niespodzianka. 

Zjawiła się bowiem otyła niewia 
sta z wąsami, która zaprosiła nas 
do osobistej rewizji. 

Zamarłyśmy z przerażenia... Re­
wolwer i ruble sowieckie na bio-1 
drach AIvy... Wprowadzono nas 
do osobnego pokoiku, gdzie po chwi 
li zjawił się ajent G.P.U. i zawołał 
po angielsku: 

— Pani ma rewolwer I... 
Krew mi uciekła z twarzy, ale 

starałam, sie .uśmiechać jak najbar­
dziej wdzięcznie i niewinnie. Alva 
zaś zapiszczała niesamowicie:. 

— Co? — udała-, że nie rozumie. 

Kobiece 

Ajent powtórzył swoje słowa ł 
wtedy dopiero skombnowałysmy, 
że on nie twierdzi, lecz zapytuje. 

— Pani ma rewolwar? 
Alva wlała w swój uśmiech po­

trójna dozę słodyczy i odparła: 
— Alei nie ... Cóibyśmy robiły 

z rewolwerem? Ja tak strasznie bo 
ję się strzałów!... 

Widocznie to go przekonało. At-
va kłamie cudownie — i dano spo­
kój rewizji osobistej... Byłyśmy o-
calone... 

P. er wszy posiłek nasz, tu ziemi 
sowieckiej składał sie z mętnej ner 
baty i brudnych, czarnych, jakichś 
gliniastych bulek... 

Po spożyć u tego niezbyt ape­
tycznego podwieczorku — ruszyły 
śmy w dalszą drogę — do Niegore-
loje... 

Ale o tern w następnym numerze, 
Jadwiga Migowa. 

(Przedruk wzbron'ony). 

Al Capone 
walczy o wolność 

Król „gangsterów", Al Capone odslada 
Je, lak wiadomo, karę w więzienia 
Atlanta. Nie przestaje Jednak wilczyc 
o swą wolność, apelując do coraz 
to wyższych InstancyJ. Na zdjęcia 
Al. Capone, prowadzony na śledztwo, 

powodem dymisji 
dygnitarza faszystowskiego 

wodzeniami lub sytuacją chaotyczną, 
albo niejasną — ale szybko nastąpi 
zmiana na lepsze. 

Bowiem dodatoie wpływy kosmicz­
ne, jakie będą się manifestować koło 
godz. 15-ej i później obiecują nam no­
we horyzonty, powodzenie w spekula­
cjach, poszukiwaniu rzeczy zagubio­
nych, v staraniu sie o prace lub zaro­
bek oraz w zabieganiu o poparcie prze 
łożonych lub teł osób wyżel stojących. 

Dopiero wieczorem krótko przed g. 
2I-sźą może się- nastrój pogorszyć — 
na rzecz pewnego podraiwenia, dysku-
syl. niezadowolenia. Później — ku pół­
nocy — sytuacja będzie się stawać co­
raz bardziej niepokojącą I może nam 
przynieść nawet nagle wstrząsy — ale 
równocześnie l niezwykle myśli lub tei 
oryg:naine pomysły. 

Dziecko dziś urodzone — okaże wie! 
kie zdolności umysłowe I dużą orvgi-l 
uaioośc. Zaeraonie ono za wszelka ce-i 
nę torować sobie nowe drogi w żvcin • 
— co może mu się odąć. J. S. D. i 

Wielkie wrażenie w świecie polltycz 
nym Europy wywołała skandaliczna 
dymisja Augusto Turatti, sekretarza 
generalnego partii iaszystowskiej. Jed 
nego z niewzruszonych, zdawało się, 
filarów faszyzmu. 

Turatti był Jednym z założycieli 
partii, prawą ręką Mussołiniego, wpły 
wowym członkiem najwyższej rady fa 
szystowstoiei I nagle — taki upadek. 
Wydalenie z partii, banicja, dyfama-
cja. Odebranie wszystkich zaszczytów, 
honorów, władzy. Oficjalny „Giornale 
d'Ita!ia" zakomunikował lakonicznie, 
że Turatti zapadł na chorobę nerwo­
wą I to, poniekąd, było przyczyną Je­
go usunięcia. 

Poniekąd... Antyfaszystowskie dzień 
niki w Paryżu podają teraz pikantne 

szczegóły Istotnych powodów upadkn 
Turattiego. Oto Turatti kochał tlę w 
pewnej pani z Turynu. Pisywał do niej " 
obszerne listy, w których — poza 
kwestiami czysto Intymnemi — dawał 
upust swej niechęci do Mussołiniego, 
określając go dość dosadnie I brzyd­
ko. Trzeba nieszczęścia. Iż owa pani 
(kobiety są tak roztargnione) zgubią 
w Jakiems mieiscu publicznem paczkę 
owych listów, które dostały się w rę­
ce policH. Policla — przerażona tre­
ścią owych listów — skierowała jo 
gdzie należy. Turatti nrial klika przy 
krych rozmów | — poniekąd „zachoro 
wal na nerwy"... 

„W każdem nieszczęściu szukaj ko­
biety" — mówi stare francuskie przy* 
słowie. 

Setki tysięcy za bilety 
Paryskie muzea ne znaią kryzysu 

Dorocznym zwyczajem w dnia sw. Mikołaja biskup iraocuskl obchodzi szpi­
taliki driactaca, rozaoizac osobiście dary. 

Paryż skarży się na kryzys. Coraz 
mniej przyjeżdża tam cudzoziemców, 
którzy przecież, tak powabne przyno-
s.ł) dochody miastu. 

A mimo to, muzea paryskie wciąż 
Jeszcze stanowią wydatną pozycję w 
dochodach miasta, 

W samym Luwrze wzięło za Mlety 
w ciągu ostatniego roku z górą milion 
iranków. Wersal zarobił koło 600 ty­

sięcy, Mont Saint Michel 530 tys.ęd* 
Panteon — 422 tysiące, Fontahrebieaa 
253 tysiące. 

Dzieje się to, zapewne, dlatego, że 
każdy saaniijący się Francuz wszystkie 
wolne chwile spędza z rodziną w mu­
zeach. 

Pod tym względem Jest wtęc nieza. 
lezny od kaprysów cudzoziemców. 

RADJO W ARSZAWSKIE 
ŚRODA 

WARSZAWA, (Dfiig. fali 1411.8 in.). 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 12.35: Koncert szkolny 

z FJharmonji warsz. 
1535: Program dla dzieci. 
16: Płyty. 16.40: Odczyt „Polska po 

powstaniu styczniówem". 
17: Aud. dla naucz, muzyki w szkół. 

ogólnokształcących. 17.40: Odczyt „Spo 
łeczne I moralne skutki bezrobocia". 

18: Muzyka lekka. 
19 20: „Skrzynka pocztowa rolnicza". 

19.30: Felieton literacki „Szlakiem po­
wieści polskiej". 

20: Rewia z płyt p. L „W teatrze Co­
lumbia". 

21.05: Recital fortepianowy B. Kona. 
22: „Na widnokręgu". 22.15: Płyty. 
23: Muzyka taneczna. 

CZWARTO? 
WARSZAWA (Dług. fali 1411.8 m.). 
10: Transmisja Nabożeństwo i Kra­

kowa. 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kro. 

tona. 
12.15: Poranek symfoniczny z F*. 

harmonii warsz. W przerwie: O 12M 
Odczyt „Co daje posiadanie państw. 
odznaki sportowej"? 

14: Odczyt rolniczy. 14.20: Muzyka 
popularna w wyk. Ork. FBharm. łódz­
kiej. 14.40: Odczyt „Kryzysowa kolę­
da na wsi". 

15: D. c. muzyki z Fiłh. łódzkie}. 
16: Prvgram dla młodzieży. 1625; 

P'yty. 16.45: Odczyt „Jakich zwierzał 
się nie Jada". 

17: Koncert Ork. PJl 
18: Śpiew żywych kanarków. 
19.25: Słuchowisko „Serce matki" p& 

Selmy Lagerlof. 
20: Muzyka le*ka. 

n 21.30: Recital śpiewaczy Marł 
Freund. 

22: Muzyka cygańska. 
33:Muzrł* 
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Walka o tańszy prąd elektryczny 
Białystok rozpoczyna dziś stra,k częściowy 
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Białystok przystępuje w dniu 
dzisiejszym do częściowego 
strajku elektrycznego. 

Przypominamy, że polegać on 
będzie na calkowitem nieoświe-
tlaniu w y s t a w sklepowych, 
wszelkiego rodzaju reklam i 
szyldów, na ograniczeniu uży­
waniu światła elektrycznego we­
wnątrz sklepów, w mieszka­
niach i wszystkich innych loka­
lach do najdalej idącej oszczęd­
ności, a to przez zmniejszenie 
ilości lamp i przez zastąpienie 
dotychczasowych żarówek lamp­
kami o mniejszej mocy, dalej 
strajk polegać będzie na ponie­
chaniu używania wszelkiego ro­
dzaju grzejników, jak żelazka 
do prasowania itd. Strajk pro­
klamowany został aż do odwo­
łania, względnie przekształcenia 
go w strajk powszechny. 

Strajk ma na celu obniżkę 
ceny prądu oświetleniowego do 
60 gr. za klwg., zniżenie nad­
miernych opłat za liczniki, za 
ponowne przyłączenie prądu, 
a zarazem opłat za wynajem 
instalacyj. Społeczeństwo bia­
łostockie zdaje sobie sprawę ze 
słuszności tych żądań, wie że 
tylko zdecydowana i wytrwa 
ła walka zmusi elektrownię do 
ustępstw. 

Jak donoszą z Warszawy, 
elektrownia tamtejsza, która boj 
kotuje orzeczenie komisji arbi 
trazowej i zamierzała początko 
wo stosować wobec abonen­
tów, nie chcących płacić wyż­
szej ponad ustaloną ceny, me­
tody odwetowe—plan ten za­
rzuciła. Po blisko trzytygodnio­
we) przerwie wyruszą na mia­
sto w piątek dn. 9 b. m. inka­
senci elektrowni. 

Prace przerachowania tabeli 

opłat oraz wyliczenia potrąceń 
poszczególnym abonentom zo­
stały już ukończone. Wszystkie 
nadpłacone od 7 września r. b. 
sumy, będą jednorazowo boni-
fikowane — jeśli rachunek wy­
niesie taką sumę—lub rozkła­
dane na dalszy okres, o ile zu­
życie prądu za listopad bonifi­
katy nie pokryje. 

Z Kowla donoszą, że magi­
strat tamtejszy, wchodząc w 
położenie krytyczne mieszkań­
ców w związku z kryzysem go­
spodarczym, polecił dyrektoro­
wi elektrowni opracować wnio­
sek o obniżce ceny prądu elek­
trycznego i przedłożyć na jed-
nem z najbliższych posiedzeń. 

Zakończenie rozpraw przeciw bandzie Jenlclewi 
Dziś w po łudn ie wyrok 

Na wczorajszej rozprawie 
przeciwko członkom bandy fał­
szerzy banknotów przemawiał 
obrońca osk. Kowerki, apl. adw. 
Klementynowski. Mówca wska­
zał m. in„ że Kowerko na po­
czątku śledztwa przyznał się do 
winy, co w dużej mierze ułat­
wiło wykrycie przestępców, wo­
bec czego zasługuje on na szcze­

gólnie łagodny wyrok. Ponie­
waż siedzi jut 38 miesięcy w 
więzieniu, obrońca prosił, aby 
sąd uznał karę za odcierpianą. 

Następnie przemawiał nie po­
siadający obrońcy osk. Iglicki. 
Było to zarazem jego ostatnie 
słowo. Nie przyznał się do wi­
ny, twierdząc, że od 1923 do 
1926 r. kilkakrotnie był areszto-

Bali 

„Uarranf' podpalono celem dokonania oszustwa asekuracyjnego 
Przemówienia prokuratora I oskarłyclell posiłkowych 

Nowe władze 
Stow. Kupców Polskich 

Odbyło się walne zebranie 
członków Stow. Kupców Pol­
skich w Białymstoku, na któ-
rem — po udzieleniu ustępują­
cemu zarządowi absolutorium— 
dokonano wyboru nowych władz 
stowarzyszenia. Do zarządu zo­
stali wybrani pp.: Hepner Ka­
rol (prezes), Zakrzewski Piotr 
(wiceprezes), Rybicki Maciej 
(skarbnik), Grochowski Jerzy 
(sekretarz) i Sulikowski Stefan. 
Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp.: Huppertca Bolesława, Dyr-
lacza Józefa i Turowskiego 
Jana. 

FAŁSZERZE MONET 
Posterunek policji w Puńsku 

pow. suwalskiego zatrzymał 
mieszkańców tej osady: ślusa­
rza—Władysława Chomicza, sto­
larza—Baćkuna Gotliba i robot­
nika—Jana Gąsiorowskiego, po­
dejrzanych o podrabianie i pusz­
czanie w obieg monet l-o i 2-
zlotowycb. Podczas rewizji zna­
leziono przy aresztowanych 4 
monety l-o złotowe i 1-ą mo­
netę 2-złotową oraz przybory 
do ich sporządzania. Monety 
były odlewane w sposób pry­
mitywny ze stopu ołowiu w fo­
remce z drzewa i gipsu. Do­
chodzenie w toku. 

Proces o podpalenie maga­
zynu „Warrantu" należy do 
spraw bardzo skomplikowanych 
i zagmatwanych. Zarówno oskar­
żenie, jak i obrona mają przed 
sobą do przezwyciężenia duże 
trudności, niemal każdy bowiem 
argument oskarżenia spotyka 
się z kontrargumentem ze stro­
ny obrony i naodwrót, ale równo­
cześnie daje obu stronom szero-
kiepole do popisu. Z dużem więc 
zainteresowaniem słuchało się 
wczorajszej mowy p. prokura­
tora Majewskiego, który, opie­
rając się na dowodach rzeczo­
wych i logicznych, ściśle rozu­
mując, konstruował swe oskar­
żenie. 

Omawiając przebieg przewo­
du sądowego zatrzymał się p. 
prokurator dłużej nad starania­
mi o zdezauwowanie świadków 
oskarżenia, a przedewszystkiem 
Pisara. Stwierdził, że zła opinja 
o nim nie znalazła—jeśli nie 
liczyć świadków obrony — nig­
dzie potwierdzenia. Twierdzo­
no, że Pisar miał wyrzuty su­
mienia, ale nie poradzono mu, 
aby odwołał zeznania. Zresztą 
mówiono to wszystko o Pisarze 
dopiero po jego śmierci. Na­
stępnie zajął się św. Rozengar-
tenem, Kuprjanowiczem, a w od­
powiedzi na zarzut, że należą 
oni do świata przestępczego, 
rzucił pytanie, czy informacje 
o oskarżonych można mieć od 
ludzi w pełni uczciwych, którzy 
się z nimi zupełnie nie stykali. 

Następnie p. prokurator udo­
wadniał, że magazyn został pod­
palony przez Abramowicza i 
Jonosowicza. Jonosowicz spro­
wadził do swego maleńkiego w 
przeddzień pożaru u Grycmana 
sklepiku aż cztery beczki naf­
ty, której po pożarze nie było. 
Był specjalistą. Podpalono ma­
gazyn „Warrantu" celem doko­
nania oszustwa asekuracyjnego. 
Towary wywieziono przed po­
żarem, a pieniędzmi za nie i 
premją asekuracyjną zdecydo­
wano się podzielić, przyczam 
pewna część miała' przypaść 
właścicielom „Warrantu". 

Aby dać podkład dla iskry, 
umieszczono w magazynie cen­
nych towarów odpadki baweł­
niane i aż U i pół tys. klgr. 
smarów i olejów. Oleje palą się 
długo i tern się tłómaczy fakt, 
że pożar trwał długo. Osypisko 
po pożarze miało 20 ctm. wy­
sokości (bezpośrednio po poża­
rze—40 ctm.), podczas gdy rze­
czoznawcy opierając się na 
podanym przez właścicieli 
„Warrantu" wykazie rzekomo 

spalonych towarów — określili, 
że powinno liczyć półtora metra. 
Z 20 tys. klgr. skór znaleziono 
zaledwie dwie czy trzy opalo­
ne bele, ilość popiołu minimal­
na, Skóry spopielają się przy 
temp. 1500°, gdy podczas 
pożaru — nie było w i ę c e j , 
jak 700°. Kosze, w których mia­
ły być cenne futra, były czę­
ściowo puste. Nie spaliły się 
śledzie i owies. Zresztą w ma­
gazynie trzeba było zostawić 
nieco towaru. 

Następnie mówił p. prokura­
tor o stwierdzonego przez eks­
pertów fałszowaniu ksiąg, pod­
niósł kwestję zadziwiająco punk­
tualnie wpłacanych należności 

z tytułu ubezpieczenia insty­
tucjom ubezpieczeniowym, i to 
gotówką, wskazał, że od 1925 r. 
suma, na jaką ubezpieczono to­
wary od ognia, wzrosła do chwili 
pożaru od zera do 40 tys. do­
larów, podczas gdy od kradzie­
ży nie ubezpieczano. Towary 
były ubezpieczone w różnych 
towarzystwach, aby nie wzbu­
dzić podejrzenia z racji zgru­
powania w jednym magazynie 
dużej ilości drogich towarów. 

Dalej omówił p. prokurator 
zachowanie sięKugla i Furma­
na po wybuchu pożaru. Po straż 
dzwoniła policja. Starano się 
odciągnąć funkcjonarjuszów od 
płonącego magazynu, od które-

Zarząd główny Zw. Rezerwistów 
Pod przewodnictwem prezesa 

p. ppłk. Marjana Zyndram-Koś-
ciałkowskiego odbyło się onegdaj 
w Warszawie pierwsze posiedze­
nie wybranego na walnym zjeź­
dzie delegatów w Białymstoku 
zarządu głównego Związku Re­
zerwistów. Dokonano podziału 
funkcyj i pracy. Do prezydjum 
weszli: wice - prezesi: senator 

Stefan Perzyński, p. Medard 
Downarowicz, pos. Mieczysław 
Henisz, p. Marjan Zdrojewski, 
obowiązki skarbnika objął p. 
Juljusz Zagrodzki, sekretarza 
generalnego p. poseł Jan Wa­
lewski, zastępcy sekretarza p. 
mjr. Jan Szkuta. Następnie o-
mówiono szereg aktualnych za­
gadnień organizacyjnych. 

Dwa stypendia 
dla młodzieży szkół Średnich 

czenie szkolne, że kandydat jest 
uczniem szkoły, wraz z opinją 
dyrektora (ki) szkoły o kandy­
dacie (ce). 

Zarząd stow. „Rodzina Woj­
skowa" podaje do wiadomości, 
że z dniem LXII wakują 2 (dwaj 
stypendia im. Józefa Piłsudskie­
go każde po 250 zł. kwartalnie. 
O stypendja mogą ubiegać się 
uczniowie obojga płci szkół śred­
nich, sieroty po poległych woj­
skowych narodowości polskiej, 
obywatelstwa polskiego, wyka­
zujący dobre postępy w nauce 
i wzorowe prowadzenie się. Po­
danie wraz z dokumentami do 
10.XU 1932 przyjmuje stow. „Ro­
dzina Wojskowa" kosz. gen. So­
wińskiego bud. 22. 

Do podania należy dołączyć 
następ. dokumenta: 1) dowód, że 
ojciec kandydata (ki) poległ w 
jednej z formacji polskich, uzna­
nych przez państwo, lub w woj­
aku polskiem; 2) metrykę uro­
dzenia kandydata; 3) ostatnie 
świadectwo szkolne; 4)zaświad-

POKÓJ 
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w pobUłu Rynku Koaciiuzki. z Ule-
tonem MaząUwuT. Szybkie zbocze­

nia do administracji „Dziennika" 
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Na 
ś.p. por. Żwirki 

Przedłużając łańcuch ofiar na 
fundusz uczczenia ś. p. por. 
Żwirki i ś. p. inż. Wigury do 
administracji „Dziennika" wpła­
ciły po 3 zł. na budowę samo­
lotów polskich na zawody mię­
dzynarodowe w 1934 r. nastę­
pujące osoby: 

p. Ewald Koch, wzywając do 
złożenia dalszych ofiar p. Adol­
fa Krauzego, właściciela zakładu 
elektrotechnicznego przy ul. Ki­
lińskiego 6, oraz p. Teodora 
Schmidta, dyr. Banku Społecz­
nego przy ul. Polnej nr. 21; 

Tęcza w grudniu 
Jak donoszą z Augustowa, o-

negdaj ukazała się na pogod-
nem niebie olbrzymich rozmia­
rów, o przepięknych barwach 
tęcza. Podobnego zjawiska naj­
starsi ludzie nie pamiętają. 

rz 

Rejestracja 
Imlodocianych robotników 

W związku ze zbliżającym 
się terminem sporządzenia wy­
kazu zatrudnionych młodocia­
nych w wieku do 18 lat w prze­
myśle i rzemiośle oraz handlu, 
biurowości, komunikacji i prze­
wozie jak również w innych 
zakładach pracy, choćby na 
zysk nieobliczonych, a prowa­
dzonych w sposób przemysło­
wy należy przypomnieć, że 
zgodnie z § 8 rozporządzenia 
z r. 1925 pracodawcy obowią­
zani w ciągu stycznia sporzą­
dzony wykaz przesłać do in­
spektora pracy. Winni niestoso­
wania się do Itego przepisu uleg­
ną karze aresztu lub grzywny. 

fundusz uczczenia 
i.p. Inż. Wigury 

p. Henryk Scheerschmidt, wzy­
wając do przedłużenia łańcu­
cha: p. Hugo Petera jr„ właści­
ciela biura komisowego przy 
ul. Branickiego pod nr. 5, oraz 
p. Karola Meiza, właściciela 
nieruchomości, zam. przy ul. 
Sienkiewicza nr. 4; 

p. dr. Jan Walewski; 
p. Zygmunt Makowski, ko­

mornik, prosząc o złożenie dal­
szych ofiar p. Jana Podbiel-
skiego i p. Juljana Powojskie-
go, komorników; 

p. mec. Gdański, wzywając 
p. mec. Mieczysława Olszew­
skiego i dra Stanisława Rot-
berga; 

oraz p. Ryszard Kikiewicz, 
radca wojewódzki, (złotych pięć), 
wzywając do przedłużenia łań­
cucha p. Jana Pasztę, prezesa 
Stow. Urzędników Sądowych. 

W poprzednio zamieszczonym 
wykazie ofiarodawców błędnie 
podano nazwiska: p. J. Poro-
zowsktego, Kupiecka 4, wezwa­
nego przez p. Rychtera, i p 
Zygmunta Chabielskiego, wez­
wanego do złożenia ofiary na 
fundusz przez p. Korta. — « f-
Złodzieje w „Zjednoczeniu" 

Do sklepu spółdzielni „Zjed­
noczenie" przy ul. Antoniukow-
skiej nr. 4 włamali się przez 
ścianę z niezamieszkałego są­
siedniego mieszkania nie wy kry­
ci narazie sprawcy i skradli 
większą ilość artystów pierw­
szej potrzeby na sumę 840 zŁ, 
poczem zbiegli. Podczas docho­
dzenia znaleziono cały łup, 
porzucony przez sprawców kra­
dzieży w polu. 

1266/VI 
O G Ł O S Z E N I E . 

Dyrekcja Okręgowa Kolej Państwowych w Wilnie ogła­
sza nieograniczony przetarg ofertowy na dostawę 4.000 sztuk 
mostownic sosnowych normalnotorowych. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać 
w Prezydjum Dyrekcji O.K.P. w Wilnie do godz. 12-ej dnia 
21 grudnia 1932 r. Otwarcie ofert nastąpi 21.XII o godz. 12 
w Dyrekcji O.K.P. w Wilnie. 

Cenę należy podać za metr sześcienny loco wagon 
stacja załadowania toru normalnego z wymienieniem stacyj, 
z których będą dostarczone mostownice, bądź też podać w 
kilometrach odległość od stacji Włodawa. 

Szczegółowe przepisy co do składania ofert, jak rów­
nież warunki, na których ma być zawarta umowa, oraz wy­
miary mostownic są do przejrzenia w Wydziale Zasobów 
Dyrekcji O.K.P. w Wilnie (Ol piętro, pokoi Nr. 38). 

Dla dostaw mostownic obowiązują, warunki techniczne, 
ogłoszone w Dz. Urz. Ministerstwa Komunikacji z dn. 13-VIII 
1929 r. Nr. 10 poz. 117. 

go nie było kluczy. Okazało 
się później, że były otwarte 
drzwi, zamykane od wewnątrz. 
A więc ktoś był ukryty i po 
podłożeniu ognia uciekł. Za 
drzwiami temi, nie objętemi 
jeszcze przez ogień, straż zna­
lazła osmalone przez ogień pa­
kuły. Pożar powstał nie od iskry 
na piętrze magazynu, ą w rogu 
na dole, gdzie mieściły się sma­
ry i oleje. 

Następnie zajął się mówca 
zachowaniem się Kugiela, który • źieniu paczek 

wąsy w związku z aferami fał­
szerzy, ale zawsze z braku do­
wodów uwalniano go. Nie prze­
prowadzał rozmów telefonicz­
nych, o które aię go oskarża. 
Oświadczył dalej, że obciążył 
go Szpitalewicz przez zemstę.. 
Zdaniem oskarżonego •*- wielu 
świadków nie zasługuje na wiarę, 
jak Nestorowicz, Ooldblat, Ry-
boiad i inni. 

Osk. Basior przyznał się do 
udziału w przygotowywaniu na 
plebanii farb do druku bankno­
tów. Jego wina nie jest większa, 
niż wina Rokickiego lub Ko­
werki, którzy jak i on pomogli 
fałszerzom fragmentarycznie, 
lecz do bandy nie należeli. 
Przyznał się do winy ze skruchą. 
Siedzi już 5 lat, 

Osk. Wincenty Hermanowski 
siedzi już 3 lara i 3 miesiące. 
Przyznaje się do winy, brał u-
dział w pracy fałszerzy w To­
polach. O współpracę w Nie-
wodnicy oskarżony jest przez 
złość. 

Osk. Rozenfeld przyznał się, 
iż jego udział w bandzie pole­
gał na jednorazowem przewie-

do Zabłudowa. 
szukał iskier. Lokomotywa prze- Nie wiedział o ich zawartości! 

spraw-
zaięło. 

szła, a on nie poszedł 
dzić, czy się coś nie 
Była to „iskra z przeznaczeniem, 
która spaliła na panewce". 

Obszerniej omówił prokurator 
metody, stosowane wobec świad­
ków oskarżenia. Z każdego ro­
biono albo warjata, albo prze­
stępcę, teroryzowano niewygod­
nych ludzi lub przekupy­
wano. Pierwszy raz słyszę na 
sali sądowej—mówił p. proku­
rator — że policja brała łapówki. 
Tem się tłómaczy fakt, że po­
czątkowe rewizje nie dały wy­
ników, były tak robione, aby 
nie dały nic pozytywnego. W 
notesie Najdorfa bankiera świa­
ta przestępczego i 
około 40 nazwisk 
którzy zhańbili mundur, dając 
się kupić. Dlatego właśnie do­
chodzenie było paraliżowane i 
i uniemożliwione. 

Określiwszy następnie rolę 
każdego z oskarżonych w prze* 
stępstwie i wskazawszy, że 
wszyscy stanowią zgraną całość, 
że są spokrewnieni, prosił pro­
kurator o surowy wymiar kary. 

Po p. prokuratorze Majew­
skim zabrał głos oskarżyciel po­
siłkowy, p. mec. Goldsztajn, 
który w swem przemówieniu 
podzielił całkowicie tezy proku­
ratora, rozwijając je w niektó­
rych punktach szerzej i uzupeł­
niając pewnemi szczegółami. 
Magazyn „Warrantu" został pod­
palony, po poczynieniu celo­
wych przygotowań Użyto do 
podpalenia naturalnie fachow­
ców; nie podpalił Kugiel względ­
nie Furman, Mówca przypom­
niał złożone przed sądem ze­
znania magazyniera Kurkina, iż 
nie palił i wogóle nie wolno 
było palić w magazynie i że 
krytycznego dnia magazyn zo­
stał wcześnie zamknięty i tam 
nikt nie pozostał. PonieważAbra 
mowicza i Jonosowicza widzia­
no na krótko przed wybuchem 
pożaru, więc oni to byli wyko­
nawcami tego planu. Pożar 
Grycmana przeszedł gładko, po­
wstał pożar w magazynie „War­
rantu", a później paliłoby się 
w trzeciem miejscu. 

Kończąc swoje przemówienie, 
adw. Goldsztajn zaznaczył, iż 
oskarżeni wszyscy działali w 
ścisłem porozumieniu celem do­
konania oszustwa na szkodę to­
warzystw asekuracyjnych. 

Następnie przemawiał drugi 
oskarżyciel posiłkowy, adw. 
Żywult. 

Później okazało się, że są to 
klisze. Można mu więc tylko 
zarzucić, że nie doniósł o tem 
władzom, a nie samo prze­
stępstwo. 

Osk. Szpitalewicz nie brał 
żadnego udziału w bandzie. Za 
podsłuchy telefoniczne siedzi już 
w sprawie Otwockiej. 

Osk. Goldfingier twierdził, że 
jest zupełnie niewinny. Rozen­
feld mści się na nim. Nigdy w 
Zabłudowie nie był. Co się tyczy 
rozmów w restauracji w War­
szawie to nie mogły one mieć 
miejsca, gdyż wywiadowcy, śle­
dzący fałszerzy,zatrzymaliby ich. 

Gorbunowa nie przyznała się 
policji jest do winy. Przychodzili do niej 
policja łów, tylko Jenielew i Basior. Jenie-

lew nie zajmował się w jej o-
becności fałszerstwem pieniędzy. 

Jenielew w ostatniem słowie 
oświadczył, że nie brał udziału 
w bandzie. Jest winien, że nie 
doniósł o wszystkiem policji, 
lecz nie mógł tego uczynić ze 
względów rodzinnych. Prosił o 
łagodny wymiar kary. O to samo 
prosili: Basior, Hermanowski i 
Kowerko, Rokicki—o uznanie 
kary za odcierpianą, Rozenfeld 
—o uniewinnienie lub łagodny 
wymiar kary, Iglicki, Szpitale­
wicz, Goldfingier i Gorbunowa 
—o uniewinnienie. 

Wyrok ogłoszony będzie dziś 
w południe. 

Protesty weksli 
W listopadzie rejenci biało­

stoccy zaprotestowali 3.376 
weksli na łączną sumę 425.218 
zł. 59 gr. 

x 
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